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Portret princesy Daisy

Nie musza se nic forsztelowac:

tona tu sie i tak przekludzo

w te i nazod po pszczynskim parku;
jeji kiecka durch tukej szusci,

ktosik bez mostek pcho sie na koniu,
a z nagrobnych szteli sprzonto farfocle
Na zomku durch lajera -

kupa luda, co sie dziwuje

byfyjom, szeslongom i stotkom,

a nojbardzij wymyslatyj badywanie
ze zlotym kokotkiym!

Zygarki, fojerki, szranki, wasztyndry,
niy idzie wszyskigo pochytac

- jezderkusie, dy¢ to wachlyrz

jasnie pani na tym piyknym stoliku!

Dropia ci sie za bajtla po schodach
gryfnych choby w kosciele,

a tu toroz nade mnom

wielgachno jasnie pani

jak na bal wysztrychniono

do mie sie $mieje

- juzech chciata klynkac,

ale mama mie taps za kragiel

i pado: , Podziwej sie, jako gryfno!
Lonskigo roku widziatach jom

w naszym lesie, jak mie dziadek
wzioni ze sobom do roboty,

a byto mi tela co tobie -

jezder, kiby tak tu szto pomiyszkac...

Princesa sie patrzy choby juz czuta
te zimy bez pelcmantla

i sznurkow z peret co to je

mate murzinki towily sklinajonc
toniskigo roku, kiej jeszcze nie byto
stychu 1o tak pieronskij biydzie,

ze ni ma co czekac

ino lepij sie straci¢

jak Skarbek w biydaszybie,

jak przajanie za mtodu,

jak mgta w pszczynskim parku

kiej ku zimie idzie
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Portret ksieznej Daisy

Nie musze jej sobie wyobrazac:

jej cien i tak snuje sie jak mgla

w pszczynskim parku;

stlycha¢ szum sukni i lisci,

ktos konno pomyka przez mostek,

a z plyt nagrobnych Bolka i Jana Henryka
codziennie ktos zmiata galazki.

Trwa nieustajacy raut -

goscie kraza po komnatach,

dziwia sie setkom porozy i porcelanie,
alabastrowym figurom i -niestychane!
wannie, prawdziwej, ze zlotymi kurkami!
Zegary i kominki, baldachimy i szafy,
wszystkiego tu w brod jak w raju

- 0, jasnie pani wachlarz zostawila

na stoliku intarsjowanym cudnie!

Wchodze piecioletnia po schodach
dostojnych jak w kosciele,

nade mna rosnie posta¢ w koronkach
i pertach, usmiecha sie laskawie -
chce przykleknac, ale matczyna reka
ciagnie mnie w gore -, Podziwiaj,

czy nie przepiekna? Widzialam ja
kiedys konno, gdy dziadek mnie zabrat
piecioletnia do lasu podczas shuzby

u ksiecia pana - ach, gdyby méc tu mieszkac...”
Ksiezna patrzy chlodno

jakby juz przeczuwala zimy

bez szuby z soboli i peret

zlowionych wraz z przeklenstwem
przez malych Afrykanczykow

w czasach wiecznego karnawatu,

gdy nie mysli sie jeszcze

o nedzy i konfiskatach,

na ktore nie warto czekac -

lepiej zniknac bez sladu

jak szczescie z czasow perel

i konnych przejazdzek,

jak mitos$¢ Jana Henryka,

jak mgla w pszczynskim parku,

kiedy idzie ku zimie
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Portrait of Princess Daisy

(translated by Ewa Parma and Neil Dorf-Burke)

I don’t even need

to use my imagination:

her shadow is still

strolling like mist

in the Pszczyna park;

you can hear the rustle

of leaves and her dress,

someone is horse riding

across the bridge

and twigs are swept away

from Bolko’s and John Henry’s
tombstones every day

There’s an everlasting reception

in the castle, with visitors

walking around the chambers,
wondering at numerous

horns and china, alabaster

figures and - incredible!

the tub, authentic, with golden taps!
Clocks, fireplaces, baldachins,
wardrobes, there is plenty of everything
here - oh! Her Ladyship left her fan
on this exquisitely inlaid table

I, five-year-old, am climbing the stairs
magnificent as if in a church,

her figure in laces and pearls is growing
above me smiling condescendingly -

I want to fall down on my knees,

but my mother’s hand

drags me up: ,Look,

isn’t she extraordinary?

I saw her horse riding once,

when your grandpa took me

to the forest whilst on duty,

I was five then -

oh, if T could only live here..”

The princess looks cold

as if she already predicted
winters without her sable furcoat
and strings of pearls,

which had been caught

by little boys in Africa

and handed in with a curse



in the times of constant carnival,
when she never thought

of poverty and forfeiture

She chose to vanish

into thin air like happiness

from the times of pearls

and horseriding,

like John Henry's love,

like mist in the Pszczyna park
when winter’s soon to come
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Poetycko-malarski projekt poetki Ewy Parmy i akwarelisty Grzegorza Chudego. Po polsku, po slasku, po angielsku!
(Pictures from Silesia - An artistic project by a poet Ewa Parma and a watercolorist Grzegorz Chudy in Polish,
Silesian, and English!):

Obrazki ze Slaska
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strona Grzegorza Chudego
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Fundacja Ksieznej Daisy von Pless


http://www.facebook.com/obrazkizeslaska
https://grzegorzchudy.shoplo.com/
http://www.facebook.com/FundacjaDaisy

